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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E J  I ZAGR ANI CZN E.

K R Ó L E S T W O  P O L S X l E .  W a r s  z a w>.

- . K i l k u  p r e n u m e r a t  w na  p o e m a t  T z ć k i  p o l s k i e ,  u 
Mccierpliwem oc ze k i wa n iu  p o z n a n i a  tego u t w o r n  poe- 
jckiego , w zy w a  a u t o r a , a b y  ich r a c z y ł  u w i a d o m i ć ,  

J?ioło°rej  XlęgarlU’ od e b r a c  1,10 o'1 z a p r e n u m e r o w a n e

Od daw sz y  n a l e ż n ą  d an i n ę  chw ale  i wdzięczności  Bosa

cl., c5   i ę i

ROSS JA. —  Z  O d e s s y  d n i a  10 p a ź d z i e r n i k a .  Naj 
jaśniejszy Cesarz Ji«C p r z y b y ł  onegda j  do Odessy w p o ­
g a n o m  zd r o w iu  na okręc ie  l in jowym Imp era to row a  
I,  J j  .Cesa rz  J m c  w ys ia d ł szy  na Jad, u d a ł  sic w k i l -  
^  godzin po te m w dal szą  podróż  do P e t e r s bu r g a .  Je- 
lerał a d j u t a n t  Be n k en d o r f  i j e n e r a ł  Adel lbc re  towarzysza,  
m r z o w i  Jnici .  Q k r et  I m p e r a t o ro w a  Mar ja o d b y ł  że-

i i r S i  UtilJi Z 1W a i 'n y , łr  ' ! " i ac, ‘ O z p o w o du  wiat rów 
(l?i 'Tl lycb) k to r c  lak b y ły  g w a ł t o w n e  w dn iu  4 paź 
J J W - f  ze wszys tk ie  ma sz ty  zos ta ły  moc no  uszko 
Nes !,- f a oIi*'ęc,c tym przyb y l i  tu ta j  wicek anc le rz  h r
Ad mo ° w b  XlaZC ' ' " l ,cckoi ' j e n e r a ł o w i e
m ^ n c ,  Cesa rza  Jme ,  , | , ra .  S ta n i s ł a w  Potocki  wielki
,cr- ł  r°: ■ * '  'VOm CcsarskifcS°> hl'- de Nost i t z,  je- - Le j tn an t  w s ł u ż b i e  k r ó la  Jmc l  p ruskiego .  P rzed
° c s k r v T  Z i r n j ’ Gesa rz  J,nó P ^ e s ł a ł  hr.  Woronzow,  
t nas tępu jący :  „H r ab i o  Micha le  Scm e no w ic z u  .<!

J — -J m oi ą s i n y  teraz upokorzy l i .  T u  n o .
cgł walcząc pod znak iem  Chrystus . , ,  n ieust r a szony  

Jag ie l lonów,  W ł a d y s ł a w  król  Pol sk i .  Niewiado ,  " ,VS 
miej sce gdzie z w ło k i  jego spoczywają ;  lecz chce aby w 
stol icy saincj  Pol sk i  wzn ie s iony  b y ł  pomn ik  w ' s pos ob ie  
onegoź godnym.  P rz ez n ac z a l i /  „ a j ,  dwaiJcE dział '  
tu reck ich,  z l iczby tych,  k tó reśmy zn’alczl i  w VAkarnim 
c a i u j ę  j,ę m ia s tu  W a r s z a w i e  i pó rucz am wam,  abyście  
je  n ie zw łoc zn i e  t a mż e  odes ła l i .  Dz ia ła  te, s to sownie  

eg°  Ce? a rze  w i cz o w s k i ć j  Mości umiesz czone  
będą ,  w mie j scu  do tego na jp rz yzw oi t sz ym,  k u  czci b o ­
hate ra  i w a le cz nyc h  wo jo w n ik ó w  rossyjskieh , k tó ry ch  
zwycicztw o po mś c i ło  sic j ego  śmierci .  P o ru c za ja c  w am 
wykonan ie  moje j  wol i ,  zos lawain ku wam na zawsz ży­
cz l iwym.a  (pod p i sano )  M I K OŁ A J .

D z ia ła  p r ze z n a c z o n e  na p o m n ik  k r ó lo w i  W ł a d y s ł a ­
wów , ,  są ju ż  w y b r a n e  i b ęd ą  n ie baw em  wyprawione do  
AAarszaay.  _  D n .a  wczora jszego , o d śp ie w an e  zos ta ło  
w kościel e ka t ed r a l n y m  naszego mias ta ,  T e  D e m u  ha 
podz i ęko wan ie  Bogu za wzięcie W a r n y ,  Akhalzyka i Ak 
ca r a .  M l a d z e  cywi lne  i w o j s kow e  z n a j d o w a ł y  sic na 
tym obrzę dz i e .  -  J u s s u f  pasza  , jede/i  z



(twierdzy W a r n y  przybył  tutaj  na pokładz ie  fregaty R a ­
fael, i wysiad ł  do mieszkania dlań przygotowanego.

f j r ib ia  de Kicnie,  pose ł  nadzwycza jny  króla Jmci 
D.uijskięgo,. wyjecha ł  dnia wczorajszego do Petersburga.  
—  w  zesz łą  środę wyst rza ły dzia łowe z okrętu Nord- 
Adier,  stojącego w tutejszej zatoce, zapowiedz ia ły  mie 
szk-ańcom Odessy o ukończeniu dz ia łań  wojennycii  pod 
W a r n ą . .  Wojska  nasze zajęły te twierdzę dnia 29 ze ­
szłego miesiąca.  W  len dzień pamiętny,  Nowo-Rossyjski 
i Bess-irabski j e n e r a ł  guberna tor ,  lir. Woronzow,  dowo­
dzący oddziałem wojska  użytego do oblężenia,  otrzymał  
od cesarza Jmci reskrypt  następujący:— nHrąblo Michale 
Semenówiczu!  Odrywając  w i s  na chwilę od zarządu 
prowincjami  Nowej Rossji, dla objęcia dowództwa nad 
korpusem oblegającym Warnę ,  b / ł e m  pewny,  że wasze- 
d ług ie  doświadczenie w sztuce wojowania i przykładna 
gorliwość o dobro ojczyzny, zupełnie  mój wybór  us p ra ­
wiedl iwią.  Oezokiwanic moje zostało spe łnione ;  już 
to. Żc w ciągu robót oblężnjczyeh,  waleczni  nasi wojo­
wnicy  zawsze i wszędzie zagrzewani  byli waszym przy- 
d iadem, już., źe wasze mądre rozporządzeni  i przygoto­
wały  pomyślny skutek,  który uwieńez ył  ich trudy.  -Na­
gradzając godnie i w sposobie świe tnym nowe wasze po- 
słuiiri, obdarzam was szpadą złotą z napisem: Z a wzię­
cie /F a m y .  Nic-chaj wam przypomina nieustannie  to 
s ławne  dla oręża Rossyjskiego zdarzenie i niechaj będzie 
dla was dowodem mojej szczerej przychylności  i wdzię­
czności.  « »Zoslawam ku wam zawsze życz l iwym.«

(podpisano) MIKOŁAJ.

ANGLJA. — Rząd angielski ma zamiar za łożyć  n o ­
w a  osadę na  zachodnich brzegach nowo południowej  
Wai j i .  — W  Gibra l tarze  zamieniono na szpital  nową 
kaplicę angielską.  — Fab rykanc i  w Coventry chcą po­
dać petycje do króla o skrócenie sześciotygodniowej 
ża łoby  po królowej wir temberskiej ,  sądząc żc żałoba 
tu szkodliwie działa na odbyt ich towarów.  (G. I I . )

FRANCJA.  — Podług ostatnich doniesień z Morei do ­
chodzących de dnia 5 października,  s ta ł  j e n e ra ł  Maison 
7. brygadą je ne ra ła  Higonel  pod Nawaryncm,  j e n e ra ł  
Schast jani  mia ł  na oku twierdzę Koran ,  a j e n e r a ł  Szna j ­
der  z dywizją swoją p o p ł y n ą ł  ku Patras.  Najwięeićj  
żołnierzy f r anco/.kich choruje pod Nawaryncm, .  powię ­
kszaj części na febrę.  Z tego powodu podwojono ż o ł ­
nie rzom porcje wina,  a gdy y Włoch  bydło  przysłano,  
zaniechano także żywić żołnierzy mięsem solonem. In ­
szy list z Moro? donosi,  że 2000 wojska frąncuzkiego 
(sloi-po.d Pclal idi ,  blisko 8000 pod Nawaryncm i pó ł  b ry ­
gady przy cieśninie ' lepasekiej .  Okręty wojenne  zna j ­
dowały  się w zatoce nawaryńskićj  i wzdłuż brzegów mo- 
rcjskiCh. -—- Gazetą Francj i  donosi z Korfu,  żc twierdze 
jmorejskie zaopatrzone były  w żywność bez zezwolenia 
mocars tw sprzymierzonych ,  owszem w umowie z ibra- 
Jtimęm powiedziano,  żc tyle tylko żywności  będzie miał  
dostarczanej  , ilę mu potrzeba  do ustąpienia z Morei. 
Listy z Korfu zapewniają także, źe Pa t ras  zaopatruje się 
W żywność od strony lądowej.  Rozesz ła  się pogło­
s k a ,  za nowy admira ł  Angielski Malco lm,  nie będzie! 
d zła lał  wspólnie z admirałem f rancuzkim,  z ląd poszła 
zwłoka  Eg>; rjan w nalepi)waniu z Morei .  Ale admira ł  
Malcolm'  oświadczył  Ibrąhimowi,  żc pogłoski podobne 
są  bezzasadne i źe spólpie z adm ira łem  franouzkiin,

przywodzić będzie do skutku  t raktat  z eUia 6 l i p c a . — 
Okólnik ministra spraw wewnęt rznych"wydany do pre- 

■ feklów względem towarzys tw kierujących wyborami 
Hal sie p rzedmiotem uwag .wszystkich dz ienników na- 
ryzkich. Gazeta Franc ji  u trzymuje ,  źe okólnik ten * o- 
twiera drogę do rewolucji ,  Rii rjer  sądzi że b y ł  zbyteczny. 
Inne gazety, oprócz gazety codziennej ,  dziękują ministro­
wi żc poraź pierwszy ogłos i ł  we Franc j i  1 zasadę , źe 
wszystko, czego prawa nic zabraniają,  j es t  dozwolone,  gdy 
tymczasem pierwej  trzymano sio wcale różnej  zasady 
i rozumiano,  że wszystko czego "prawo nie przepisuje,  
jest zabronione .  —  Wojsko francuzkie  wracające z 
Kadysu ,  ominie Madryt ,  zatrzyma się jednak nie daleko 
s.IoHćy, aby król hi szpański  mógł  je widzieć.  — Wiciu 
affieerów portugalskich-, bawiących w Paryżu,  wyjeżdża 
!o P lymouth ,  gdzie j e n e r a ł  Saldanha zajmuje się orga­
nizacją wojska portugalskiego.  — Wystawiony w"Auba- 
gne pomnik  uczonemu Barthelemy,  ma takie podobień­
stwo do kaplicy,  iż wieśniacy -przechodząc obok niego 
często przyklękali .  Z tego powodu p leban  miejscowy 
ogłos ił  z ambony,  że to nie jest  pomnik  żadnego świę­
tego. — Z wiezienia Bieelre poprowadzono na  galery 
130 więźniów.  Prowadź  no ich przez ulice,  przykutych 
parami.  Między niemi  zna jdow ał  się nieszczęśliwy Scy- 
pio afrykański ,  który aktorce Mars,  skrad ł  b y ł  klejnoty 
i teraz zdawał  się być bardzo zmartwiony.  Pisarz pe­
wnego notar jusza  który papiery  b y ł  sfałszo w a ł  niestra- 
ci.ł jeszcze dawnej  miny eleganckiej;  z ręczny złodziej 
171 c In i, który ca ł ą  podroż przez miasto od byw ał  w sko­
kach i dlatego nazwany zos tał  galerowym Mazurier;  in­
ny młodzien iec ś p ie w a ł  ciągle pieśni  swojej kompozycji 
i dla lego nazwano go galerowym BeranźcTcm. — Dnia 
22 paźdz ie rnika  odbyła  się z r»zkazu proku ra to ra  rewi­
zja w mieszkaniach i bióraeh kilkudziesiąt  urzędników 
pocztowych. - Gazeta Fr anc j i  powstaje na laki  gwałt. 
—  Młody Wirtuoz  na fortepjanic Lislz,  rodem z Wę­
gier u m a r ł  w Paryżu .  (G. B.)

HISZPANIA.  —  Rząd tutejszy otrzymuje ciągle skar­
gi na zbyteczną  surowość je n e ra ł a  Espagna.  W 
wiezieniu barcclońskiem uwięziono niedawno pułko­
wnika Cremono.  — Składka  na  chorych gibraItarskich 
idzie dosyć pomyślnie;  pierwsze osoby dają. w tein przy­
k ład.  — W niektórych prowincjach hiszpańskich przy­
chodzą do s !. utku szczegółowe u lepszenia.  I tak zasa­
dzono w Andujar  11,000 sztuk drzewa; w okolicy Ma­
drytu urządzono nowe miejsce na przechadzki;  w nie­
których miastach brukują  ulice; w Walenc ji  usypano 
wie lką  tamę ctc. — Donoszą z Hawany,  że admirał  hi­
szpański  Labordc,  znowu myśli o wyprawie  przeciw Me- 
sykowi ,  ale nic sądzą iżby mu się powiodła .  (G. IŁ)

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

W y ją tk i  s d zienn ika  officer a rossyjskiego o 
osta tn ie j wojnie perskiej.

Dnia 15 Czerwca wyruszył  j e n e r a ł  Krasowski  -z p0' 
■Iową dywizji sw oj e j ,  wraz z arlylorją,  dwiema koinpa* 
n  j am i  pjonierpw i dwoma pułka mi  kozaków d o ń s k i c h ,  
z klasztoru eczmiadzyńskicgo ku Erywanowi,  w celu 
z luzowonia j e n e r a ła  - ad jutanla Benkendorfa.  Dnia 1?
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objął po nim b lokadę  i p o łą c z y ł  s i c - z  g ł ów n ym  kor 
puścili, który juz b y ł  w  pochodzie.1 P u ł k  39 strzel  
ci)w z dwoma Ickkiemi działami zajął  o 'wy st rz a ł  ka 
rd)inowy od twierdzy niektóre domy ‘ na przedmieściu  

I erywańskiem; bata!jon krymskiego pułku  piechoty z d w o ­
rna działami zajął  stanowisko między  obozem i przed-  

I' inicścicm; między górą ł łcrakljusza i nnircm zachodnim  
\ >V okazałym ogrodzie Sardara, rozkwaterował  się bata- 

Ijon 40 p ułk u  s trzelców,  a z góry ł łcrakljusza strzela- 
i ły do twierdzy 2 działa wielkiego kalibru.  Niemal na 

każdy wys trza ł  odpowiadano z twierdzy albo wystrza­
łem dz ia łowym,  albo bombą 200 funtową.  Z innej stro­
ny twierdzy strzelano ciągle w stanowisko między obo 
zein i przedmieściem.  Pozos ta łe  pułki  z arlyl ler ją .o  
pozowały w kwadrac ie  między drogą prowadzącą do 
Erywanu i l ewy m brzegiem rzeki San-ga, o trzy ■wiorst 

! od mu row twierdzy.  Przez 'aj wa miesiące nie by ło  kro­
pli deszczu,  s ł oń ce  dopiekało ,  powierzchnia ziemi roz- 

; padała się z nadzwyczajnego gorąca. Podwo dy  i ko- 
; żacy z l-Ozkazami wy s łan i ,  u trzymywal i  na drogach od 
■ rana do wieczora grube tumany kurzu,  a od dnia 4 
' wiatr p ó łn o c n y  za sy py w a ł  obóz tumanami kurzu  
(  ' zrywał  namioty.  W dzień chroni l i śmy się przed 

upałem w cieniu namiotów,  ale  n ieprzel i czone roje much  
j niedozwala ły  nam spoczynku,  chociaż żaden z nas nie-  

, lisiał mieć  jakiej bać s łodkiej  żywności .  >Ve trzy dni 
osłab łem zu p e ł n ie  z upału  i bezsennośc i .  JDnia 19 
czerwca wsiad łem na konia i przez ci ekawość pojecha­
łem na przedmieście.  Jakże odmienny  wido k!  kreta 
Jijica między kamieńncini  murami obok grodów,  zda- 

I  wała się być alcą i u trzymywała  chłód najprzyjemniej-:
|  szy. Drzewa o l iwne rzuca ły  cień i tworzy ły  gęstwinę,- 

zazdrościłem ofucerom na przedmieściu kwatera stoją­
cym. Ale zdziwi łem się,  gdym zasta ł  chorujących,  do­
wódcę pu łk u ,dwóch  sztabowych,ki lku niższych ofi icerów i 
wielu żo łnierzy.  Palące promienie rozgrzewały od godzi­
ny 4 z rana do 9 wieczór murowane  domy przedmie­
ścia i czyni ły  u p a ł  n ieznośnym.  Po zachodzie s ł o ń c a , 1', 
całe przedmieście można by ło  przyrównać do rozpalo­
nego pieca.  Oddech b y ł  trudny,  pot o b le w ał  luclzi a 
mnóstwo much i dro b ny ch ,  prawie n iewidzialnych o- 
wadów, nie dozwala ło  s trudzonemu żo ł n ierzowi  ani 
na chwile spoczynku; nigdzie przed tą plagą nic m o ­
żna się b y ł o  schronić.  W  nocy cała"piechota i jazda  
zatrudniał* sic zajmowaniem ważniej szych stanowisk.  
Największa ostrożność by ła  koriięćzńą, gdyż nicprzyja  
ciel czynić m ó g ł  dz ie lne  wycieczki .  Zluzowani  z wart  
Żołnierze, zamiast  spoczywania,  musieli  szukać furażów 
o 12 wiorst  ocl obozu,  ponieważ nicbeżpieczuie  by ło  
puszczać konie  na pastwiska.  Arlyliorj.a w a ło w a  jesz,  
cze nie tak prędko miała nadciągnąć,  a w  takich .oko­
licznościach dla oszczędzenia ludzi,  radzi ła roztropność  
ekfaąć sie w góry.  Driia.2'1 czerwca rozkazałj;ćner.  Krasow ­
ski stosownie do wol i  g łó w  ii o komenderującego,  iżby 
znajdujące się na przedmieściu bataljony,  w cichości o 
połnocy. warty opuści ły  i razem do obozu powróci ły.
‘' godzinie 3 z rana odstąpi ł  ed Erywanu cały oddział ,  
przeprawił się przez rzeko Sauga,  i,już około południa  
p ław ion e  b y ł y  pod murami klasztoru cczmiadzyńskie-  
go dłubie szeregi kociołków zgotująccmi  się potrą wa- 
1 1 1 na kloro oczekując żo luicrze ,  odpoczywali  tyipczn-i 
seui pod c ieniem namiotów.  Tysiące* ludzi,  którzy "się,

schronil i  z przedmieść do Erywanu zc wszys i  , iemi ru­
chomościami,  ucierpiały tam wiele  z powodu wie lkie™  
skupienia,  u pa łów  i niedostatku żyw nośc i .  W ostat­
nich dniach blokady,  chowal i  Persowie  codz iennie  no 
10, a nawet  więcej  ludzi.  Lud zacza ł  szemrać ale  
bard ar pochleb ia ł  j ednym,  czynowe im nadzieje ’żc w 
krotce zaniechamy blokady,  poskramiał  i a n y c h i r o ź b i  
mi i karami. Nakonicc gdyśmy od twierdzy odstanil i  
uradowała sic i niejako odży ła  ca ła  ludność zamknie ’ 
ta w  ciasnych murach crywańskich.  Aby zos lao ić w ł a ­
snej obronie klasztor,  w  którym się chorzy znajdowali  
potrzeba by ło  obwarować  go,  zostawić w  nim z a ł o g i  
na wsze lk i  przypadek opatrzyć w drzewo,  siano i 
me na dwa miesiące .  W tym ce lu  kazał  j enera ł  Kra­
sowski  nazajutrz przeprawić się ca łem u oddz iałowi  przez  
rzekc Abaran i roz łożyć obóz o 4  wiorst od klasztoru  
na obszernej i urodzajnej równinie ,  a w  dniu nastc- 
pnytn zatrudnić się furażowaniem.  Dnia 24 czerwca  
wzię ło  sio 2 ,000  żo łn ierzy  pod dostateczną za s ł on a  do na­
rzędzi rolniczych,  do kos, s i erpów i motyk," i rozbiegło sic 
po polach  do ko ła  obozu.  Jedna cześć,  w dłumiu usta­
l o n ą  szeregu,  kosi ła  siano,  ż ę ła  pszen ice  i jęczmień  
druga.szukała drzewa w pobl i skich wioskach.  Wszcdz ie  
roz lega ł  się odgłos pieśni rossyjskich przeplatanych w e .  

i so łemi  rozmowami  i żartami.  Zdawało  sic, żc £„ł,„'ć 
rze przypominając sobie spokojne życie wiejskie,  pola oh 
ezystci  w eso łą  młodość ,  zapominal i  o doznanych (rud ich' i 
nic pomyś lel i  o przyszłych,  l lobota spiesznie  postępowała  
Nazajutrz wszędz ie  oko ło  obozu i miedzy  namiotami  
wulac było snopy i zo łm er ze  zabierali  sic do młocki-  m ł y ­
ny ręczne dzień i noc nic przes tawały łoskoc ie 7  
niskiego brzegu Abaranu za czę ły  sio wznosić  k łeby dy­
mu, a w  małych piecach z zi emi  usypanych,  piekl i  ż o ł ­
nierze chlcb,  milki  i placki.  Jaki zbytek ! Xcn ro­
dzaj czynności  naszego wojska,  t rwał  przez dni <L 
W tym przeciągu cz asu ,  obwarowano trzy wieże  kia 
sztorne trzema Ickkiemi d z i a ła m i ,  chorym i za łodze  
z o90 Judzi z łozonej ,  dostarczono drzewa,  siana i s ł o ­
my prawic na dwa. miesiące,  i 4000 czotwierei  pszeni ­
cy,  którą jenera ł  p ła c i ł  po 3 ruble sr. za czci w. Dnia  

czerwca wyruszył  w góry z pakunkiem ca ły  pułk 39, 
a o godzinie 4  po południu,  wyruszy ła  za nim ręizla od­
działu.  W  pochodzie tym n iós ł  wicher grube ćhmury  

.kurzu na Żołnierzy i di a tego oddział ,  ‘ uszedł szy  i ł  
wiorst,  ro z ło ż y ł  obóz na lewym brzegu rzeki M i r -  , 
o godzinie .10 wieczorem.  Uyła to . o ulica, jak ' !-,'br  
zasiana kamieniami bez zdij i ta rośliny,' a  pud- kamie­
niami czo łga ły  się tarantulo i jadowite niedźwiadki .  Po­
mimo wsze lk ie j  ostrożności  dwóch żołnierzy i jeden of  
li cer było ukąszonych.  Ale jad ,»!>dojrzaiy jeszcze w 
tej po rze ,  n iemógł  śmiertelnie działać i wczesna •»<>- 
moc lekarska zapobiegła ich śmierci .  Dnia 1 | i | ,Ga o 
godzinie 3 po południu,  stanął .  oddział  w okolicy Te  ’v-
zguli w przygotowąuym już  ćbozie.  Ihawcmikrzydło ó-  
parło- s.ię o wysokie i skaliste brzegi rzeki ib-ti-Vi le 
we o głębokie parowy a między góra i czo łem obozu* 
znajdowała sio .głęboka przepaść.  Odroczeni  dolych  
czas od nieznośnego upału i kurzu , ,,-wa h o w n y c l iw i
chrow i maóztwa jadowitych i naprzykrzonych o w a d ó w '  
lUot-e narn ani dnicul aąj nocą nie d o z w a l a ł y  odooc-ać ’ 
. toczeni dotychczas widokiem przemiłemu t r j w y ć  j  
zż-ółkłego zboża, . .uczuliśmy nagie na górach wiatr ł a - o .
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dny i pokrzepiający,  zaczę l iśmy o p y c h a ć  zd rowem i 
czyste ni powietrzem,  spostrzegl iśmy zie loność ,  kwiaty,  
s łowe m drugą wiosnę.  W sz ysc y  odżyl i  i zapomniel i  o 
tein co wycierpiel i .  Dnia -4 l ipca p i sa ł  dowódca ecz- 
imadzinski  do j ene ra ła  przez Ormianina,  żc Sardar 
erywank.  z 2000 piccl .oty i blisko 4000 jazdy,  oraz 3 
działami z Krywana ku klasztorowi  wyruszy ł ,  już na* 
w et  do mur ów  cczmiadzińskich przybl i żył  sic i odpo­
wiedzi  żądał  na list komendantowi  posłany .  Od­
powiedz ią  na list ten , b y ł  granat , który p ek ł  nie  
d.  loko Sard ara pomiędzy otaczającym go hufcem jazdy 
Od tąd nie . odbiera ł  już komendant  Żadnej propozycji  
a Sardar p oz w ol i ł  wojsku rozejść się po furaże w oko­
licy i koritent by ł ,  źe inógł  zasil ić na pastwiskach zg ło ­
dnia łe  konie.  Tymczasem w y s ł a ł  1000 jazdy dla u- 
ważama naszego obozu i donies ienia mu o najmniejszem 
ze strony naszej poruszeniu.  Jenerał  Krasowski ,  pewnym  
będąc,  że zastanie Persów na r ó w n in ie p r z y  klasztorze  
nie udz iel iwszy  nikomu swego  zam ys łu ,  rozkazał  dnia 
3. l .pca dwom bataijonom, iżby z dwoma konnemi  dzia 
rami,  o godzinie 9 wieczorem golowe by ły  do marszu.

b) ,‘a ci emna i pod jej zas łona  bez żadnego odpo-  
czynku pospieszyły  ba lal jony  a o świcie by ły  już tyl ­
ko na 4 wi.prst od murów klasztoru.  Ale i Persów już 
n ie b y ło .  Nic tylko j en er a ł  i o f i ce row ie ,  ale n a w e t ' ż o ł ­
nierze szydzi l i  z ich bojaźl iwości .  Przybywszy do kla­
sztoru,  dowiedziel iśmy się,  źe Persowie  j e szcze  wc z o­
rajszego wieczora,  niedaleko Eczmiadzina tułal i  sio i 
nagle wieczorem cofnęl i  s ię do twierdzy Sardar Abad 
D o dnia 6 s ierpnia nie doświadczy l i śmy od nieprzyjaciela  
żadnej przeszkody ani w obozie  pod Tczynga li ,  ani za jesfó 
obrębem.  Ilaz tyiko napadło 3000 jazdy z trzema dzia­
ła m i  pod dowództem samego'Sardar a na 200 powózków  
p ułk ow ych ,  które z obozu pod zas łoną  jednego  bata- 
1 jo nu i działa do klasztoru by ły  w ys ła n e .  Persowie zo ­
stali odparci i balaljon p ow ró c i ł  s zczęś l iwie  do obo­
zu, nie straciwszy ani j ednego wozu.  Tym czasem czyniono  
w obozie przygotowania,  aby n iez wł ocz n i e  po nadcia  
gnieniu artyllerji wa ło wej  i otrzymaniu pos i łków,  z mi 
aii przystąpić do oblężenia Erywanu;  Sardar wiedz iał  
o tern, i użył  wsze lk ich  środków,  aby jak najuporczy.  
ws zy  stawić opór i aby obronić twierdzę,  w której  
mieszka ł  przez lat 23,  w której się zestarzał  i od któ­
rej kilka szturmów pomyślnie  odparł .  O wystrzał  ka- 
i a b in ow y od murów twierdzy,  zburzone zostały domy 

na przedmieściu; podniesiono znacznie taras, *d strony 
po łud ni o wo  wschodniej  twierdzy; wycięto ze szczętem  
najpiękniejszą ozdobę okolic erywańskich,  piękny'ogród 
p oło żon y  naprzeciw haremu,  zasadzony i starannie przez 
samego Sardara utrzymywany,  gdzie starzec ten w lc 
eie zw yk ł  sic b y ł  przechadzać i ' odpoczywać pod -cle 
n e m  chłodzącym wysokich topoli .  Oprócz tego spro 
wadzono  na całą zimę żywność  dla mieszkańców i za­
łogi  , a pewien Ormianin u la ł  ogromne d z i a ł o ,  które 
wsze lako nie by ło  przydatne.

( D a ls zy  c ią g  n a s tą p i . )

O Komecie teraz  p o kazu jącym  się.
Kometa teraz pokazujący się należy do l iczby tych 

komet,  których biegi są znane i drogi maja wyznacza  
ne,  wicie razy by ł  już widzianym w łatach 17Ś6, 1795,
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IS0I ,  lSOo pod rozmaiłem,  postac iami ,  nadzwyczajni  
jego mało sc  . działan ia  innych planet  na niego,  b S  
przyczyną iz powroty jego następne w latach 1Ś0S, 1812 
9 h i m e  mog ły  być uważauemi; dopiero w roku ISIS* 
p listopada w Marsylji  spostrzeżony znovru b y ł  Pr2eź 
P - P o n s  w konste lacji Pegaza.  Enke  na ówcziis aslro!  
nom w Seebergu blisko Golba wy ra ch o w a ł  i wyznaczył  
mu drogę el l iptyczną,  z porównania zaś el ementów dro­
gi komet z lat 1 /Jo,  1S05, ISIS,  w ni ós ł ,  iż trzy te ciała 
są j ednym i tym samym kometą kończącym swój obice 
o k o ło  s ł oń ca  w 1204 dniach czyl i  w  3 JL latach. Ten­
że astronom przepowiedz ia ł  powrot  jego na rok 1S22 
lecz z po łożeń  przez się obl iczonych widząc iż w tym 
powrocie będzie mia ł  znaczne p o ł ud ni o w a  'zboczenie a 
stąd dla niskiego po łoże n ia  nic będzie mó gł  być wi­
dzianym w  Europie,  o s t r z a ł ,  iż dla uważania  go prze­
nieść się potrzeba na pó łku le  południową;  przepowie-  
(1 ze nie to rzeczywiśc ie  sprawdzonćm zos tało,  bo kometa  
w końcu maja 1S22 po wr óc i ł  i b y ł  uważany  przez cały  
prawie miesiąc czerwiec  w P a ra /n a la  w Nowej  Holan-  

!i Pl'zcz Rumkcra astronoma n iemieckiego który go 
pici w szy tam sp os t rze g ł ;  lak więc to ważne  odkrycie 
Lmlcego zu pe łn ie  s lwierdzonem zos tało ; ten bje°4y a. 
s t ionom tak dokładnie  drogę mu w y zn a cz y ł  iż obser­
wacje w  1 arainata robione ocl efemerydy przez, niego 
wprzód obl iczonej ,  bardzo mało ods tępowały .  Odtąd 
kometa len nosi nazwisko kom ety  Enkc-go jako autora 
który mu. p ierwszy prawdziwą  drogę naznaczył .  Trzeci 
powrot od epoki naznaczenia  wł aśc iw ej  drogi ellipty- 
cznej tein u ciału przypadł  w r. 1825 i po wie lu  miej­
scach b y ł  uważany.,  wszys tkie obserwacje bardzo dobrze 
się zgadzały  z po łożen iami  wprzód przez Enkego poda- 
neim.  Czwarty obieg w tym roku przypadający,  nuda 
sposobnosc do wielu  obserwacji  i uwag  nad le-in cia­
ł e m ,  gdyż dogodne ma po łoż en i e  wzg lędem ziemi.  W 
tę,raźniejszym powrocie spostrzeżony b y ł  w lulcjszćm 
obscrwalorjum dnia 28  października r. b.  o godzinie S 
wieczór w konsle l lacji  Pegaza w środku lecz' nieco ni­
żej miedzy gwiazdami L. i B. Dnia 5 m. b. znajdował  
sic blisko gwiazdy ,u Pegaza.  Kometa len jest  bardzo 
mały bez ogona i jądra-wyraźnego,  ma postać słabego 
mglistego ob łoczku i tylko w mocnych lunetach widzia­
nym byc inoźc.  IV biegu swym przejdzie przez konstel- 

I ega za, konia małego,  dell ina , Anl inousa,  tarczę 
Sobieskiego az nareszcie oko ło  1 s tycznia naslepiićgP 
roku promieniach s łońca  zostanie pogrążony i wraz 
z niem zachodzie będzie.  Dnia 10 tegoż miesiaca przej­
dzie przez punkt swej  drogi najbliższy s ło ńc a;  bieg 
KS° Jcsd " s ie c zn y  i przec iwny  biegowi  planet,  to jest 
od wschodu ku zachodowi,  pochy łość  drogi do płasz­
czyzny drogi ziemskiej  ma 13® 20, 47„.  Odległość jego 
średnią od s łońca  jest  przesz ło  dwa razy większa  
odleg łość  ziemi.

TE A TR .  Dziś nowa opera M u la rz  i Ś lusarz.

Do dzisiejszego numeru gazety do łącza się Tabolla 
y y granych numerów w  4tej ktassie 3 4 tej lolcrji  klas-

sye scc j .


